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Zakończenie zeznań świadków
w procesie przeciwko b. więźniom brzeskim.

W A RSZA W A , 4. 12. (wł.) D zisiaj, po 
35 dniach procesu, zakończone zostały 
zeznania św iadków  oskarżen ia  i obrony. 
W ciągu 30 dni, pośw ięconych badaniu  
świadków, sąd .przesłuchał 350 osób. N a 

• poniedziałek zapow iedziane są wnioski 
obu stron , dotyczące przew odu sądowe­
go. W edług pogłosek zarządzona ma 
być tygodniow a p rzerw a w ypoczynko­
wa, poezem zabrać głos m a ją ’ oskarży­
ciele.

P ierw szy dzisia j zeznaw ał adw. Gros- 
Iel<J z P rzem yśla . Świadek zeznawał o 
liście pos. Liebermana, pisanym  do nie- 
,go z d a tą  2 w rześnia, to  je s t przed kon­
gresem  C entrolew u. W  liście tym  pos. 
’Tiieberm an pisze, że obaw ia się areszto­
w an ia , tudzież o swoim przyjeździe do 
sPrzemyśla. P . G rosfeld oświadczył, że 
l i s t  ten  w zupełności odźw ierciadla na­
stroje, ja k ie  wówczas panow ały  w PP S .

H asłem  kon g resu  krakow skiego było 
p rzygo tow an ie  w yborów.

Z kolei św iadek m ów ił o wiecu oskar 
aonego Ciołkośza w Jaro sław iu .

Sąd zdecydow ał załączony, lis t dołą­
czyć do ak t spraw y.

Św. poseł M ichał Róg m ów ił o zajściu 
z o ficeram i w sejm ie, k tó re  jakoby  
przyczyniło  się do zm ontow ania Ceufro 
lowu. P ra sa  rządow a dom agała się. by 
rozpędzono sejm . W śród tak ich  n astro ­
jów  doszedł do sk u tk u  kongres krakow  
ski.

W reszcie św iadek, n a  p y tan ie  obro­
ny, om aw ia po kolei znane już i s tiio  
przez obrońców w ysuw ane zagadn ien ia  
praw ne, tyczące się działalności rządu 
i p rezyden ta  R zp lite j.

O sta tn i zeznaw ał św iadek Przetaez- 
n :k , k tó ry  ponow nie wezwany, złożył 
dodatkow e w y jaśn ien ia , co do zajść na  
-stoliach cytadeli.

Na zeznaniach tego św iadka zakoń­
czone zostało badanie św iadków  w pro­
cesie.

P o  przerw ie obiadow ej, sąd p rzy stą  
p ił do w ysłuchan ia  opinij biegłych w 
spraw ie n ie legalnych  ulotek, k tó re  we­
dług ak tu  oskarżenia, drukow ane były

PIĘĆ TRUPÓW  N A  MECZU PIŁ K I 
NOŻNEJ.

LONDYN, 4.12. (wł.) W miejscowości 
Kil! aloe (hrabstwo Clare), mecz piłki 
nożnej zakończył się wstrząsającą kata  
strofą. Sportowcy, biegnąc za piłką, 
powpadali do głębokiego kanału. Pięciu 
« nich poniosło śmierć w lodowatej wo 
Izie, jednego uratowano.

W ładze aresztowały organizatora me 
ezu, który nie postaw ił żadnej barje-y  
między boiskiem  a kanałem.

w „Robotniku".
B iegli wydali orzeczenie, że ulotki te 

odbijane były na m aszynie tego same 
go typu jaka znajduje się w „Robotni­
ku", ale ozy istotnie były  odbijane na 
tej maszynie, stwierdzić nie mogą.

Co się tyczy k ro ju  i g a tu n k u  ezoio- 
nek, to czcionki tak ie  posiada d ru k a rn ia  
„R obotnika", ale i czcionki tak ie  posia­
dają  inne d rukarn ie .

Po orzeczeniu biegłych, sąd odro­
czy! rozpraw ę do poniedziałku.

Zapowiedź blokady ekonomicznej Niemiec
w razie  niezapłacenia długów.

PARYŻ, 4. 12. (wł.) N a wielkim ban­
kiecie politycznym w W ersalu zabrał 
głos Franklin - Bouillon na temat «- 
statnich powikłań polityczno - ekono­
micznych. Treść mowy była wręcz sen 
sacyjna.

Franklin - Bouillon wskazał na ko­
nieczność utworzenia jdnolitego frontu 
Francji. Ameryki i Ar.glji w celu zmu­
szenia Niemców do wywiązania się z 
zobowiązań.

Rzesza niemiecka powinna utworzyć 
tak zw. kasę amortyzacyjną, której 
w pływy opierałyby się na dochodach z 
eeł i z monopolu tytoniowego. Um ożli­

wiłoby to Niemcom spłacenie 210 m il­
iardów franków w przeciągu 10 lat.

— Bądźm y przygotowani, — rzekł 
Franklin Bouillon — iż do władzy w 
Niemczech przyjdą w niedługim cza­
sie hitlerowcy. A wtedy współpraca 
F ranc ji, A nglji i Ameryki stanie się 
l.oatecznością.Będziemy m usieli zastoso 
wać blokadę gospodarczą Rzeszy nie­
m ieck ie j.'Pierwszym krokiem z naszej 
strony będzie podwyższenie ceł na to­
wary niemieckie przynajmniej o 10 pro 
c  ni, by w ten sposób zmusić ciężki 
pr/ęrnys! niemiecki do wywarcia naci­
sku na rząd  Hitlera.

SZEFEM SZTABU GŁÓWNEGO MI A 
NOWANY ZOSTAŁ PŁK. GASIOR8W  

SK I.
W ARSZAW A, 4. 12. W  dniu  wczoraj 

szym  p. prezydent podpisał dekret no­
m inacyjny , na  mocy którego płk. dypL 
Jan u sz  Gąsiorowski, d o t, y c h c za y 
Bzof b iu ra  inspekcji generalnego in ­
spektora  sił zbrojnych został mianować 
ny  szefem sztabu głównego.

Nowy szef sztabu głównego, płk. 
dypl. Gąsiorowski przybył wczoraj 
przed południom  do gm achu sztabu 
głównego i rozpoczął przejm ow anie u- 
rżędow ania z rąk  swojego poprzednika, 
gen. P iskora .

P łk . G ąsiorowski będzie m ianow any 
generałem  p rzy  najb liższych awansach, 
oczekiwanych jeszcze w bieżącym  m ie­
siącu.

ZWYCIĘSTWO MAC DONALDA 
Rząd zdobył 326 głosów większości.

LONDYN, 4. 12. Po dyskusji na te­
m at po lityk i rządu  angielskiego w Tn- 
d jach, w parlam encie  odbyło się głoso 
w auie nad  w nioskiem  nieufności lorda 
O hurchila wobec M ac Donalda.

Rząd zdobył większość 320 głos,-.w, 
W ten sposób obrady nad  sp raw ą  Tndyj 
zostały naraz ie  zakończone.

REWOLUCJA W SAN SALVADOR
Wiadzę ooięli trze! dykt Dorowie. — Minister finansów

zakluty bagnetami.
NOWY JORK, 4 12. W republice Saa 

Salvador wybuchła rewolucja. Iłem  
zamieszek były wybory do rad komu­
nalnych, podczas których większość

miejsc w najważniejszych miastach 
kraju zdobyli metysi.

W ynik wyborów wywołał pośród 
białej ludności niezwykłe wzburzenie.

Gzy p o w ie s z e n i e  obiegu banknotów w Anglii?

SPR A W A  BB. PRZECIWKO  
„ROBOTNIKOWI".

W A RSZA W A , 4. 12 (wł.) B ezp arty j- 
blok w spółpracy  z rządem  w ystępu­

ję  do sądu  przeciw ko „Robotnikowi* za 
umieszczenie n o ta tk i, że poseł H elm an 

■&  EB . dokonać m ia ł ja k ie jś  a fe ry  z cu­
g lam i.

P o  sp raw dzen iu  okazało się, że na  
liście BB. n ig d y  n ie  było żadnego posła 
H elm ana, a tern sam em  wiadomość ..Ro­
botnika" nosi cechy zwykłego oszczer­
stwa.

Z tych  względów BB. postanow ił wy 
stąp ić  przeciw ko „R obotnikow i" na  dro­
gę sądow ą o zniesław ienie.

LONDYN, 4. 12. (wł.) „Times" w ystą­
pił z rewelacjami, że w związku z nad 
ehodzącemi świętami, zapotrzebowanie 
na pieniądze w A nglji znaewnie wzroś 
nie i rząd będzie zmuszony powiększyć 
obieg banknotów.

Ten krok rządu będzie m iał charak­
ter tymczasowy i nie będzie inflacją pis
niądza.

Obecny spadek funta, nastąpił rzeko 
iso  wskutek skupowania dolarów przez 
banki na pokrycie zobowiązań.

Bezbożnicy spalili starożytny kościół 
w borysiawśkiem.

BORYSŁAW, 4.12. (wł.) W Cha tów. 
lyszynie, w pow. boryslawskim, sp’o Poszlaki wskazuj:) na to, że bo­
ną! doszczętnie kościół drewniany z ściół podpalili miejscowi bezboż- 
17 wieku, wybudowany przez jezul- niey.

Ofensywa frtleryzmu na Anglią i Włochy
Mosrą poczekać jeszcze pare m iesięcy.

BERLIN, 4. 12. Równocześnie z po­
głoskami o podróży H itlera do Rzymu 
donosi prasa o wyjeździe emisarjuszćw  
„Brunatnego Domu" do Włoch i An­
glji-

Hamburscy posłowie narodowo - s©„ 
cjali8tyezni Ridland i Strider przybyli 
do Florencji, gdzie przemawiać mają 
na zebraniu pubłicznem o „Nowych 
Niemczech" i celach ruchu hitlerowskie­
go.

Strider specjalnie upoważniony zo­
stał do uprawiania propagandy hitle­
rowskiej we Włoszcli. Odbędzie o s  
prawdopodobnie tournee odczytowe.

Równocześnie zaufany Hitlera, i  pocha 
d.zenia nlemiec bałtycki, Rosenberg 
przybył do Londynu. Udzielił on wywia  
uu prasie.

Rosenberg zapewnił, że H itler nie 
zamierza wchodzić w jakiekolwiek roko 
wania koalicyjne z rząden Rriininga. 
Narodowi socjaliści czekali tak długo 
na wybicie swojej godziny, że mogą 
poczekać jeszoae kilka miesięcy.

W prywatny charakter pobytu Ro­
senberga w Londynie nikt nie uwierzy, 
ponieważ jąsnem jest, że zamierza on 
poinformować się o nastrojach angiel­
skich w stosunku do hitleryzmu.

Trzy pułki piechoty, rozkwaterowane w; 
stolecznem mieście San Salvador, w; 
San Vineentc i Zaeateeoluca wym ówiły  
rządowi posłuszeństwo. Na czeie ruchu 
stanęli generałowie.

W samem San Salvador zbuntowano 
wojsko wzięło szturmem pałac prezy­
denta republiki. Prezydent Arjauo zo­
stał wtrącony do więzienia.

Podczas zdobywania gmachu prezy. 
djuin rady ministrów, wywiązała się 
zaciekła walka ze słuchaczami szkoły 
kadetów, którzy stanęli w obronie rzą­
du. Ministra finansów zakłuto bagne­
tami. W m ieście San Salvador objął 
władzę ’ gen. Quilejos. W wydanej da 
ludności odezwie nowy dyktator oznaj­
mia, że wszystkie ustawy poprzedniego 
rządu stają się nieważne. Wkrótce bę­
dą ogłoszone wybory do parlamentu, 
który zatwierdzi nowego prezydenta 
republiki. Narazie będzie sprawował 
władzę gen. Quilejos.

W  stolicy życie zamarło. Sklepy są 
pozamykane, urzędy nieczynne. Działa 
tylko stacja nadawcza telegrafu be* 
drutu.

Z innych okolic kraju nadchodzą 
wiadomości o walkach i sądach doraź­
nych. W San Vincente ogłosił się dyk­
tatorem generał V ariola Trzeci dykta­
tor, generał Cermontes objął władzę 
nad miastami Zaeateeoluca, Santa An­
na i San Miguel. Koleje żelazne są 
nieczynne.

PR EM IER  PRYSTOR U  PREZYDEN­
TA RZPLITEJ.

W ARSZAW A, 4. 12. (wł.) Prea. Rz«* 
ezypospoltej, prof. Ignacy Mościcki, 
przyjął dziś na dłuższej audjeneji pr*m 
jpra Prystora.
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O D JAZD M IS . M A R 1N K  O W IC Z A.

W ARSZAW A, 4. 12. (wł.) Min. M arin  
kowiez /.łożył w czoraj popęiudniu  u łzy 
tą m arsz. P iłsudskiem u w Belwederze 
w tow arzystw ie posła Luzarew ieza i 
min. Zaleskiego. Rozm ow a trw a ła  godzi 
ne i 20 m inut-'W ieczorem  poseł Lazar e- 
witw w ydał obiad, zaś o godz. 11 m in 55 
M arinkow iez w yjechał z W arszaw y.
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NA RZECZ BEZROBOTNYCH.

W A RSZAW A, 4. 12. (wł.) P iekarze 
chrześcijańscy w W arszaw ie sam ow ol­
nie zgodzili się opodatkow ać, piece, 
zw yczajny 8 zł., m echaniczny 5 zł. m ie ­
sięcznie, na rzecz bezrobotnych.

LUBLIN, 4. 12. (wł.) P racow nicy  wo­
dociągów i kanalizacji w L ublin ie  opo 
d at kowal i się 1 proc. m iesięcznie od 
swych płac na rzecz bezrobotnych.

NOWE STRONNICTWO POLITYCZ- 
NE W NIEMCZECH.

FR A N K FU R T , n i ,  4. 12. (wł.) U- 
tworzone tu  zostało nowe stronnictw o 
polityczne pod nazw ą „Ruch fro n tu  lu­
dowego". S tronnictw o to  m a w p ro g ra ­
mie dwa zasadnicze p u n k ty : w alkę s 
kryzysem  gospodarczym  i politycznym .

ZABÓJCY ŚP. W ACŁAWSKIEGO  
STANĄ PRZED SĄDEM  DORAŹ­

NYM.

W ARSZ A W A, 4. 12. Aresztowano 
dwie osoby, oskarżone o zabójstwo stu­
denta uniwersytetu wileńskiego śp. Sta  
u isław a W acławskiego. Jest to wynik  
śledztwa, prowadzonego osobiście prze* 
p ro k u ra to ra  sądu okręgowego, p. Przy­
bylskiego.

A resztow any L ejba  Zalkind, robo t­
nik, oskarżony je s t o to, że pierw szy 
ugodził kam ieniem  śp. W acław skiego 
przed zakładem  anatom ji. Szm ul W nł- 
fin, syn przem ysłow ca leśnego, by! or­
ganizatorem  bojów ki,k tóra p rzy  zbiega 
ułie T rockiej i Zaw ałnej n ap ad ła  na do­
rożkę, wiozącą ciężko rannego  W acław ­
skiego i obrzuciła rannego  gradem  ka­
m ieni. Jeden  z tych kam ieni przyczynił 
się do śm ierci rannego.

Aresztowanych przkazano sędziemu 
śledczemu do spraw szczególnej wagL 
S taną  oni przed sądem doraźnym.

KONTYNGENTY NA WYWÓZ 
BO FRANCJI.

U stalono kon tyngen ty  na  wywóz « 
Polski do F ra n c ji w g ru d n iu : barany 
bite 55 ton, drób żyw y — 200 ton.

W ywóz bitych św iń do F ran c ji, w o­
bec niskich cen na tam tejszym  rynku  
słabnie. K ontyngentów  w tym  przywo­
zie nie wyznaczono, zachodzi więc oba­
wa, że tow ar może być zatrzym any tut 
granicy.

RZĄD RUM UŃSKI ZAMKNĄŁ SZK* 
ŁY ROSYJSKIE W BESA R A BJI.

W IED EŃ , 4. 12. Rumuńska rada m i­
nistrów  postanow iła zam knąć szkoły ro; 
syjskie w B esarab ji.

Jakko lw iek  k ró l nie podpisał jeszcze 
dekretu, sp raw a zdaje się być przesą- 
Izona.

BURZLIW A E K S M IS JA  LOKATORA 
Z P IW N IC Y .

ŁÓDŹ, 4. 12. Zam ieszkały przy ul. 
A ndrzeja w Łodzi, August Zemłer od
trzech kw artałów  zalegał z komornem  
za zajm ow ane m ieszkanie piwniczne, 
wynoszące k w arta ln ie  40 zł. Po uzyska­
niu w yroku sądowego właściciel przy­
stąp ił wczoraj dó eksm isji lokatora I 
jego dwu sublokatorów . Na podwórzu, 
zebrał się tłum , k tó ry  pow nosił zpowro 
tern rzeczy Zem lera do mieszkania. 
Wowczas w łaściciel w yw alił drzwi,
przyczem doszło do b ija ty k i, podczas 
której zdemolowano pokój. Sytuacja  
staw ała się coraz groźniejsza, tak, że 
ukazała się konieczność in terw encji od­
działu policyjnego. Zem lera pozostaw ia 
b o  tym czasem  w pozhawiouem  drzw i i 
>kien m ieszkaniu . •

Coraz więcej spotyka się w  
Niemczech, ludzi ze sfer politycz­
nych, gospodarczych, którzy w 
obawie spodziewanego wybuchu 
wojny domowej, pragnęliby przy 
spieszyć bieg wydarzeń przez 
nich przewidywanych i zapobiec 
katastrofie przez dopuszczenie do 
władzy skrajnej prawicy, t. j. 
part,]i hitlerowskiej.

Zdanie to wypowiadali już 
niejednokrotnie wybitni finat.a- 
siści niemieccy, bankierzy, |n’że­
r n y  słowcy, a ostatnio sensację 
wywołał wywiad przedstawiciela 
dziennika norweskiego „Aften- 
posten“ z b. ministrem skarbu 
Rzeszy, M. Moldenhauerem, w 
tok którego znany ekonomista 
niemiecki, wypowiedział się b^z 
zastrzeżeń za dopuszczeniem H it­
lera i jego partji do rządów. Po­
smak sensacji ma ów wywiad z 
p, Moldenhauerem jeszcze i dla­
tego, że b. minister skarbu jest 
z przekonań centrowcem, kolegą 
partyjnym kanclerza Br lining a

Oto co oświadczył p. Molden- 
hauer:

„Mojem zdaniem należałoby 
zaprosić Hitlera i jego zwolenni­
ków do wzięcia udziału w rządzie 
Rzeszy. Republika niemiecka nie 
powinna popełniać tego samego 
błędu, który przed wojną popeł­
nił rząd cesarski odsuwając so 
cjaldemokratów od udziału w rzą 
dach. W ielka part ja powiuna 
zawsze ponosić część odpowie­
dzialności za sytuację w kraju. 
Ten, kto należy do partji biorą­
cej udział w rządzie, musi zdawać 
sobie sprawę z konieczności pań­
stwowych i nie może przez to sa­
mo uprawiać taktyki opozycyj­
nej, ani też szerzyć demagogji. 
Jestem przekonany, że dla H itle­
ra i jego kolegów byłoby to po< 
czątkiem otrzeźwienia. Przeko­
naliby się rychło, że co możliwe 
jest w samowystarczalnej Rosji, 
to się nie da pomyśleć w Niem­
czech, zależnych od zagranicy, 
jeśli chodzi o surowce i aprowi­
zację".

„Zresztą, dodaje p. Moldeu- 
hauer, Hitlera oceniają fałszy­
wie. Jest to, mojem zdaniem, 
człowiek b. inteligentny i umiar­
kowany, który panuje w zupeł­
ności nad swoją partją i nad sy­
tuacją. Hitler rozumie doskonale 
interesy przemysłu a także i k la­
sy  robotniczej i będzie się starał 
pogodzić je ze sobą, obierając 
drogę pośrednią. Hitler jest zde­
cydowanym socjalistą, ale jedno­
cześnie antymarksistą. Jestem  
pewien, że Hitler jako członpk 
rządu nie będzie stawiał przesz­
kód w prowadzeniu polityki u- 
miarkowanej, t. j. polityki, któ­
rej celem miałoby być pogodze­
nie przeciwieństw".

Tak sądzi p. Moldenhauer, a 
z nim i spora garść polityków  
niemieckich.

Znacznie trzeźwiejszą i logicz 
niejszą wydaje się ocena Hitlera 
i jego partji ze strony tych jego 
przeciwników, którzy sądzą —■ 
i słusznie bodaj —  iż z chwilą, 
gdy Hitler weźmie udział w  rzą­
dzie, będzie musiał zacząć reali­

zować swój program, który przy 
ciągnął swą demagogją ku partji 
,,nazi“ tłumy bezrobotnych i n e- 
zadowolonych. A wtedy może się 
okazać, iż albo pod naciskiem z
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dołu Hitler rzuci się na dzikie 
eksperymenty, albo też dół odsu­
nie się od Hitlera i przejdzie da 
skrajnej lewicy.

R. R.

F. L D. A. C< jest organizacją mię. 
dzynarodową, grupującą byłych towa­
rzyszów broni. Skoro zważymy, że ilość 
członków tego stowarzyszenia liczy okc- 
lo  dziewięciu miljonów ludzi, to stwier 
iteimy zarazem, że federacja jest sta­
nowczo zbyt mało popularna z uszczerb­
kiem własnych interesów w naszem spo 
łeczeństwie. A przeeież naczelne zada­
nia tej organizacji dotyczą pierwszo­
rzędnych doniosłości. Główną bowiem  
troską Fidac‘u jest utrzymanie istnie­
jących traktatów, przedewszystkiem  
eaś traktatu wersalskiego. Traktat ten, 
jako rezultat wojny, był przecież oku­
piony miłjonem  mogił, trudem i ofiarą 
tych miljonów, które zrzeszyły się w or 
ganizacji F. I. D_ A. O. Dla państwa 
polskiego, ustawicznie atakowanego 
przez zachodnich sąsiadów, dążących z 
całą bezwzględnością do rewizji granic, 
zdecydowana postawa F. L D. A. C. jest 
faktem nader cennym.

W pracy F. I. D_ A. C. oprócz meź- 
czynn biorą również gorący udział ko­
biety. Organizacyjnie grupują się one 
w t. zw. F. I. D. A. C. A uxiiiaire (po­
mocniczym) Członkiniami tego stowa­
rzyszenia są kobiety, które brały udział 
podczas wojny w organizacjach pomoc­
niczych i opieki nad żołnierzem i jego  
rodziną. Wśród grup narodowych w ko. 
blecym Fidac‘u na plan pierwszy wysu­
wają się przedstawicielki Stanów Zje­
dnoczonych A. P. i A nglji, których or­
ganizacje kobiece były  podccas wojny  
najbardziej liczne i sprawne. Natom iast 
dwa państwa, m ianowicie Francja i  Pol 
ska znajdują się na terenie Fidac‘u w 
specjalnej sytuacji, ponieważ przedsta­
wicielki ich należą do organizacji mę­
skiej. Z Polski należą do F. I. D A . C. 
delegatki tych organizacyj kobiecych, 
któro w walkach o niepodległość pełni­
ły  służbę frontową, względnie blisko z

frontem związaną. Do tych organiza« 
cyj należą: związek b. kurjerek I bry 
gady, związek b. peowiaczek, awiązek b. 
drużyniaezek i  związek b. legjopistek.

Stwierdzić należy, że kobieta polską  
odniosła poważny sukces na terenia 
międzynarodowym, sukces, niestety* 
niebardzo jeszcze doceniany przez o- 
gół naszych kobiet, a mianowicie, orga­
nizacje kobiet polskich były  przyjęte 
do F. I. D. A. O. jednomyślnie przez 
przedstawicielki dziesięciu państw. 
Fakt ten, oznaczający głębokie uznania 
dla działalności polskich organizacyj 
kobiecych w walkach o niepodległość 
przez przedstawicieli obcych naród ów.j 
posiada doniosłe znaczenie ideowe f 
kulturalne. Ogół kobiet europejskich  
uznał, że polki w ypełniły nietylko swój 
patriotyczny obowiązek, walcząc na 
równi z mężczyznami, ale również, że 
kobiety polskie w ypełniły w ten spo­
sób nową bartę w dziejach feminizmu.

Oprócz FIDAC. ogólnego istnieje w 
Polsce również FIDAC. kobiecy, ale na- 
razie należy do niego bardzo niewielu  
organizacyj. Niedawno odbył się kon­
gres Fidac‘u ogólnego w Pradze, a jed­
nocześnie z nim zjazd FIDACU. A uxi­
iiaire. W najbliższym czasie Fidac ko- 
bieey zamierza wydać książkę - pamięt­
nik, która śeiśle historycznie ma przed­
stawić i  zobrazować udział kobiet po­
szczególnych narodów w czasie wojny. 
W  pracy tej, opartej na dokumentach, 
wezmą udział wybitne uczestniczki 
służby wojennej. Na czele komitetu 
redakcyjnego stoi polka p. Zdziarska - 
Zaleska, jedna z najbardziej wybitnych  
naszych uczestniczek służby frontowej.

Jak widać z powyższego, kobiety  
polskie odgrywają poważną rolę w tak  
poważnej placówce współżycia naro 
dów, jaką jest FIDAC.

Dr. A N N A  M INK O W SK A

Co robisz? Z czego żyiesz?
Jedno z najbardziej podstawowych 

■agadnień, jakie ma rozwiązać spis gru­
dniowy da się ująć w zapytanie: „Co 
robisz — z czego żyjesz?"

Oświetlenie tej kwestji, związanej * 
samą podstawą bytn m aterjalnego kra­
ju, Btaje sie szczególnie palące w latach  
przeżywanego ogólnie kryzysu gospo 
darezego, to też w inna ona być zbadana 
dokładnie i wyczerpująco. Aby stało się 
to możliwe, koniecznem jest, by każdy 
dobrze sdał sobie sprawę ze znaczenia 
wszystkich poszczególnych pytań for­
mularza spisowego, poświęconych tej 
sprawie.

Jedna z rubryk arkusza ludnościowe 
go pyta o dokładną nazwę zawodu głów  
ńego, to jest o rodzaj wykonywanej pra 
ey zarobkowej (fach lub specjalność), 
dostarczającej główne środki utrzyma­
nia. Chodzi tutaj o pracę faktycznie wy  
konywaną, nie zaś o zawód wyuczony, 
lecz niewykonywany. Odpowiedzi zawnr 
te w tej rubryce ustalą zasobność kra­
ju  w przedstawicieli poszczególnych za­
wodów.

Dane te oświetlą jedną tylko stronę 
zagadnienia. Dowiem y się ilu i jakich  
mamy fachowców, pozostanie jednak  
■ieznanem gdzie ich siły  znalazły za­

stosowanie — czy to na polu przemysłu  
i jakiego, czy też handlu, komunikacji 
i  t. d. z samej bowiem nazwy zawodu w 
wielu wypadkach nic możemy o tem  
wnioskować. Jest to kwest ja  niezm ier­
nie ważna, gdyż ustalając liczbę osób 
zatrudnionych, względnie żywionych  
przez poszczególne działy wytwórczości* 
dowiemy się o Istotnej roli tych dz:a. 
łów w naszem życiu gospodarczem. Ko­
nieczne więc jest zbadanie m iejsca pra­
cy. Sprawie tej poświęcone są dwie ru­
bryki formularza. CV;esto jednak dwa to 
pytania nie wyczerpują kwestji. Cho­
dzi o to, że np. stolarz, może byż zarów­
no właścicielem  warsztatu, jak samo­
dzielnym  rzemieślnikiem, albo czelad­
nikiem, czy też wreszcie chałupnikiem, 
to  jest zajmować różne stanowiska w  
hierarchji społeczno • zawodowej. Okie 
ślenie tego stanowiska przyniesie spe­
cjalna rubryka formularza spisowego.

Od dokładnego wypełnienia rubryk 
zawodowych należy, czy uzyskamy wier 
ny obraz naszych stosunków zawodo­
wych. D latego obowiązkiem każdego 
jest podawać dane zupełnie dokładne 1 
przyczynić się w ten sposób do zupełne­
go powodzenia w ielkiej akcji państwo­
wej jaką jest spis ludności.

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.
Na ogólną liczbę 259.G26 bezrobot­

nych, zarejestrowanych w  całej Polsce  
na dzień 28 listopada r. b„ bezrobocie 
w  poszczególnych zawodach przedsta­
wiało się następująco: górnicy 13609, 
hutnicy metalowi 2.654, szklarze 2 236, 
metalowcy 24.279, w łókiennicy 25.989, 
robotnicy budowlani 22.708, pracownicy 
umysłowi 36.893, robotnicy niewykwa­

lifikow ani 111.644 bezrobotnych.
Liczba częściowo zatrudnionych na 

dzień 28 lis topada  r. b. w ynosiła 128.764 
osób (w zrost w ciągu  tygodnia o 5.114 
osób), z czego przez 1 dzień w tygodniu  
pracow ało  4.192. przez 2 dni — 19.534, 
przez ? dni — 33,299, przez 4 dni — 27.328 
i p tzu : 5 dni w tygodn iu  38.a84 osob.



Budowa magistrali kolejowej KRONIKA. 
Zagłębie Węglowe—©dynia

Sieć kolejowa w Polsce w różnych 
częściach kraju jest bardzo nierówno 
mierna. Spójrzmy na kolejową mapę 
Polski jeszcze z roku 1924. Co się r; li­
ca w oczy? Oto Górny Śląsk odcina się  
od reszty Polski gęstością swoich lin ii 
kolejowych. Granicząca z nim Małopol­
ska posiada daleko rzadszą sieć kolejo­
wą, a już gdy wzrok nasz padnie na 
bliski trójkąt: Częstochowa — Łódz — 
Ostrów W ielkopolski — to znajdujemy 
ogromną plamę; przez ogromne obsza­
ry ziemi nie przechodzi tu żadna linja  
kolejowa. Ten brak arterji komunika­
cyjnych zawdzięczać należy zaborczym  
władzom rosyjskim, które ze względów 
gtra tegicznych (bliskość granicy) nie 
budowały w tej części Polski kolei i 
nie zezwalały na budowę przedsiębior­
com prywatnym.

W niepodległej Polsce taki stan rze­
czy nie m ógł trwać długo. Gwoli zara­
dzeniu złu powstał nawet projekt bu­
dowy kanału wodnego Zagłębie D ą -. 
brfiwskie —  Górny Śiąsk — W isła. Z 
powodu jednak ogromnych kosztów i 
nieuregulowania W isły prawie w ca­
łym jej biegu — projekt ten musiano 
porzucić i przystąpiono do studjów nad 
budową racjonalnych połączeń kolejo­
wych.

Pierwszą łinję łączącą Śląsk z W iel­
kopolską rozpoczęto budować w 1924 
r. na odcinku K alety — Podzamcze.

W celu dalszego niezbędnego uspraw  
nionia komunikacji z Zagłębia W ęglo­
wego do Gdańska i Gdyni, ministerjum  
komunikacji opracowało projekt w iel­
kiej m agistrali kolejowej łączącej w 
lin ji prostej polskie Zagłębie Węglowe 
z portem polskim. Trasa m agistrali w y­
tknięta została następująco: ze stacji 
Herby Nowe na Śląsku do Zduó-kiej 
W oli — 99 km.,, ze Zduńskiej W oli do 
Inowrocławia — 150 km., tu m agistrala  
spotyka się  z 22-kilon3eirowym odcin­
kiem istniejącej już lin ji i biegnie da­
lej od stacji Nowawieś W ielka przez 
Bydgoszcz — Kościerzynę do Gdyni. 
Odcinek ten wynosi 205 kim. Razem 
więc trasa m agistrali wynosi 479 kim.

Jakie ogromne znaczenie m agistrala  
posiada ula naszego życia' gospodar­
czego nie trzeba chyba tłemaezyć. Dość 
powiedzieć, że w stosunku do najdogod 
uiejszego dotychczas szlaku węglowe­
go, łączącego Śląsk z Bałtykiem  przez 
Częstochowę — Kutno — Bydgoszcz — 
m agistrala jest krótsza o całe 110 kim.

Kolej Zagłębie W ęgłowe — Gdynia 
posiadać będzie nictylko ogromne zna­
czenie dla stosunków polskich, ale da­
je znacznie ulepszoną komunikację do 
portów Bałtyku z krajów położonych 
od Polski na południe.

Po opracowaniu projektu z powodu 
-•akn odrazu większych funduszów, 

ministerjum komunikacji postanowiło 
budować m agistralę niniejszemu odcin­
kami i oddawać je dla tymczasowego 
ruchu komunikacyjnego. Pierwszy od­
cinek Kapuściska Male — M aksym ilia­
nowo, na lin ji Bydgoszcz — Gdynia od­
dano do użytku w maju, a odcinek 
Czersk — B ąk — Kościerzyna, w paź­
dzierniku 1928 r. W listopadzie 1939 r. 
do prowizorycznej eksploatacji oddane 
zostały odcinki Herby Nowe — Zduń­
ska Wola i  Nowawieś W ielka — 
Bydgoszcz — Gdynia. Jaknajśpiesz* 
niejsze wybudowanie całej m agi­
strali dla naszego życia gospodarcze­
go jest kwc-stją niezmiernej wagi. Tym 
czasem ministerjum komunikacji, w y­
czerpało już na budowę tej linji kredy­
ty w wysokości 133 milj. zł. Ukończenia 
więc m agistrali można się było spodzie ■ 
vać dopiero za jakieś 5 do 6 lat. N ale­
żało wobec tego w yszukać źródła finan  
sowe dia kontynuowania budowy m agi­
strali — zagranicą.

Główne biuro budowy m agistrali 
mieści się w Bydgoszczy. Stan obec­
nych prac na budu jącej się linji, tak 
scharakteryzował d y rek to r budowy, inż. 
Nowakuński.

— Muszę najpierw ogólnie scharak­
teryzować — mówi dyr. Nowkuński — 
budującą się m agistralę G. Śląsk — 
Gdynia. Dzieli się ona zasadniczo na

dwie części, jednotorową i dwutorową. 
Odcinek Herby Nowe — Siemkowice 
jest jednotorowy. W Siemkowicach do 
m agistrali „wpada" odnoga idąca z 
Częstochowy, długości 55 kim., która po 
łączy m agistralę z Zagłębiem Dąbrow- 
skiom. Yfkrótce zaczynamy ją budo 
wać. W Siemkowicach będzie się więc 
koncentrował ruch pociągów z dwu Za­
głębi węglowych. Dwutorowa część ma­
gistrali będzie biegła aż do Maksymil­

ianowa za Bydgoszczą. Tu znów nastę­
pują widełki: jedna, linją prowadzi na 
Tczew, do Gdańska, druga zaś, świeżo 
zbudowana, prosto na Kościerzynę, do 
Gdyni i ten odcinek jest znowu jednoto­
rowy.

Na odcinku Herby Nowe — Zduń­
ska Wola i M aksymilianowo — Gdy­
nia, odbywa się w dalszym ciągu ruch 
prowizoryczny. Na tym ostatnim odeiu 
ku powiększono ruch do 14 pociągów 
na dobę. Na przestrzeni wymienionych 
odcinków roboty ziemne wykonane zo 
stały prawie w stu procentach. Inten­
sywnie pracujemy obecnie nad wykoń­
czeniem budynków i rozbudową torów 
na stacjach, budową urządzeń sygnali­
zacyjnych, wodociągów, telefonu, tele­
grafu itp. Praca ta zimą nie będzie przer 
wana, gdyż wiosną zamierzamy uru 
chomić tu już normalny ruch pocią­
gów.

Co do odcinka środkowego magi­

strali, najmniej zaawansowanego, to l 
tu roboty ziemne są na ukończeniu i 
przystąpiliśm y do wznoszenia budyn­
ków stacyjnych i układania toru. Bu­
dowę prowadzimy z jaknajwiększyin 
pośpiechem, wydając na roboty około
10 milj. zł. miesięcznie. Ogólna suma, 
którą tow. francusko - polskie prelim i­
nowało na budowę jednotorowej linji 
Śląsk — Gdynia wynosi około 120 milj. 
zl. W edług umowy koncesyjnej linja 
jednotorowa na całej długości magistra
11 oddana być musi do normalnej eksplo 
atacj; najpóźniej do 31 grudnia 1932 r.

Rozumiejąc jednak doniosłość budu­
jącej się linji dla życia gospodarczego, 
będziemy się starali oddać ją do eksplo 
atacji prowizorycznej daleko prędzej. 
Będzie to w dużej mierze zależało od 
warunków atmosferycznych, jeżeli zi­
ma będzie bardzo surowa — odbije się 
to ujemnie na tempie pracy.

Rozpoczęliśmy już wstępne prace 
nad budową odnogi Siemkowice — Ozę-. 
stóehowa. Z wiosną prace budowlane 
na tym odcinku również ruszą żyw- 

szeni tempem. Równocześnie z budową 
jednotorowej lin ji prowadzone są pra­
ce wstępne nad budową drogiego toru, 
który według umowy koncesyjnej, mu­
si być gotowy do końca 1933 r. Po cał- 
kowitem zbudowaniu m agistrali zdol­
ność przepustowa jej będzie wynosiła  
70 par pociągów na dobę.

Grudzień

Sobota

W Jaki sposób pewsen kolefarz 
uleczył się z reumatyzmu

Dla ko lejarza rzeczywiście niepojęt- 
nom jest, gdy nagle przy  w skakiw aniu  . 
na stopnie w agonu d ru g a  noga odma­
wia m u posłuszeństw a i równocześnie 
odczuwa jak ąś  niesam ow itą sztywność 
w staw ach i krzyżu .. To są pierwsze - 
objaw y reum atyzm u. ,;Nte m ogłem ipo- 
p rostu  zrozumieć" pisze nam  pan-A . 
Buk. Siem ianowice. M ate jk i 14 „skąd 
nagle wzięła się tak a  sztywność w k rzy ­
żu i kolanach. Gdy chciałem  ja k  zwykle 
wskoczyć do ruszającego pociągu, zale 
dwie z w ielkim  w ysiłkiem  udaw ało m i 
się u trzym ać na stopniu. Początkowo 
prz  niszczałem, że przyczyną tem u jest 
zwykłe nadw yrężenie m ięśni, ale n a c ie ­
ran ia  i rozm aite wypróbow ane prze 
zem nie lekarstw a nie p rzyniosły  m i żad 
nej ulgi. Przeciw nie! Szczególnie słotne 
i zimne dnie daw ały  m i się we znaki — 
bóle były  w prost nie do zniesienia. Na 
służbę szedłem wówczas ja k  na to rtu ry . 
L atam i całem i m ęczyłem  się ta k  okrop­
nie, dopóki pewnego razu  nie zwrócono 
m i uw agi na Togal. Zawiedziony jed ­

nak ty lom a próbam i n a tu ra ln ie  odnio­
słem się z niedow ierzaniem  i do tego 
zalccanogo m i Icku. Lecz dzięki Bogu 
dziś nie żału ję  dopraw dy te j ostatn iej 
próby, gdyż odrazu po zażyciu odczu­
łem dobroczynne działanie tych  tab le , 
tek.. W krótce też powoli bóle ustąp iły , 
a te raz  już  zupełnie pozbyłem  się t r j ", 
straszliw ej choroby. Tak więc dzięki 
Togałow i odzyskałem  swe zdrowie!" P o ­
dobne dośw iadczenia poczyniło tysiące 
cierpiących, k tó rzy  p rzy jm ow ali Togal 
p rzy reum atyzm ie, podagrze, rw an iu  
w staw ach, bólach w krzyżu, bólach n er 
wowych i głowy, grypie, przeziębie­
niach i pokrew nych cierpieniach. Tc- 
nieważ Togal w zarodku zwalcza te 
niedom agania, przeto naw et w chro­
nicznych w ypadkach osiągnięto przy 
pomocy tego środka nadspodziew anie 
pomyślno rezu lta ty . Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych  organów . Jeśli 
przeszło 6000 lekarzy  środek ten  o rdy ­
nuje, to  przecież każdy z zaufaniem  za­
kupić go może. W e w szystkich aptek.

Sensacyjny zwrot w strawie trupa w węgierce
w Dąbrow ę.

Przed kilku dniami donosiliśmy o po- 
twornem morderstwie, dokonanem na 
mężczyźnie nieznanego nazwiska, któ­
rego znaleziono w węglaree na stacji ko 
lejowej w Dąbrowie.

W związku z tem morderstwem aresz 
towany został niejaki Cholost, którego 
osadzono w więzieniu. Wobec niezbi­
tych dowodów przestępstwa, Cholost 
przyznał się do winy. Nazwiska trupa, 
wobec braku jakichkolwiek dowodów, 
nie ustalono.

Wczoraj do prokuratora sądu okrego 
wego w Sosnowcu, zgłosiła się jakaś 
niewiasta z córką, która oświadczyła, że 
nazywa się Cholosiowa, pochodzi z pow. 
łukowskiego (woj. lubelskie) i chce sic 
widzieć z aresztowanym pod zarzutem 
morderstwa synem.

Prokurator zgodził się na życzenie 
Cholostowej i wydał zezwolenie na w i­
dzenie w więzieniu.

Jakież było zdumienie dozorcy wię­
zienia, kiedy Cholosiowa spojrzawszy 
na mordercę, oświadczyła wręcz, że to  
musi być jakaś pomyłka, gdyż to nie 
jest wcale jej syn.

Y/ywolało to prawdziwą konsterna. 
eję. Powiadomiono natychm iast wy. 
dział śledczy, który rozpoczął dochodzę 
nie. Badana Chołostowa oświadczyła 
najkategoryczniej, że pokazany jej w

więzieniu mężczyzna nie jest wcale j i j  
synem.

Wówczas pokazano jej fotografję za 
mordowanego. N iew iasta rzuciwszy 
okiem na fotografję, wydała przytłu­
miony okrzyk: „To jest mój syn“. Cała 
sprawa stała się odrazu jasną.

Morderca po dokonanym czynie za­
brał swej ofierze ubranie, wraz z doku­
mentami, któremi potem legitym ował 
się po aresztowaniu.

Sensacyjny zwrot w całej tej spra­
wie, wywołał zrozumiałe poruszenie. 
Badany morderca nie chce w yjaw?ć 
swego prawdziwego nazwiska.

Dziś: Sabby Op.
Jutro: Mikołaja B. W.
Wschód słońca: 7.25 
Zachód słońca: 3 28

i? A O JO
W  A R S Z A W A.

Sobota, 5 grudnia.
11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. P. A. i. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  n a  dz. nast. 12.10. P oranek  szk. ze 
Lwowa. 12.45. P ły ty  gramol'. 13.10. 
Urzęd. kom. Państw . Inst. Met. 13.15. 
Kora. gospod. 14.50. M uzyka z p ły t g ra ­
mol'. 15.15. W iad. wojskowe. 15.25. P rze ­
g ląd  w ydaw nictw  perjodyezn. 15 45. 
K am . dla żeglugi i rybaków . 15.50. Mu 
zyka z p ły t gramol'. 16.20. R adjokronika. 
16. 40. M uzyka z p ły t .gramol'. 17.00. Na 
bożeństwo z W ilna. 18.05. P rog ram  dla 
dzieci 18.30. K oncert dla dzieci. 18.50. 
Rozmaitości. 19.15. Skrzynka róln. 19.25 
P ro g ram  na  dz. nast. 19.30. M uzyka z 
p ły t gram of. 19.45. P ras. Dz. Ttadj. 20.00. 
N a w idnokręgu. 20.15. Niobe operetka w 
3 aktach. 21.55. P elje ton  p. t. Dzwony. 
22.10. U tw ory  Chopina. 22.40. Dodatek 
do P ras. Dz. Radj. 22.45. Urzęd. kom.. 
P aństw . Inst. Met. 22.50. W iad. sport.
23.00. M uzyka tan. z dane. ,.A drja“.

W A R S Z A W A .
N iedziela, G grudnia.

9.45. P ogadanka o spisie ludnoiei. 
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58. 
S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro g ra m  
na  dz. bież. 12.10. Urz. kom. Państw  
Ińst. Met. 12.15. P o ranek  sym f z F i ' ii. 
W arsz. 14.00. „Pogadanka o ro lnictw ie 
w D an ji" 14.20. U tw ory fortep. na 4 reee 
14 40. „Troski ro ln ika  o dzień ju trze j- 
szy“. 15.00. K oncert. 15.55. P ro g ram  dia 
dzieci s,a rszyeh  i młodz. 16.20. Muzyka 
z p iy t gram of. 16 40. „Gazy, bomby a 
praw o". 16.55. M uzyka z p ły t gram of. 
17.15. „Skąd się bierze żelazo". 17.SU. 
„W iad przy jem ne i pożyt.". 17.45. K on­
cert ork. P . R. 18.30. K oncert chóru 
W arsa. 19.00. Rozm aitości. 19.25 M uzy­
ka z p ły t gram of. 19.40. P ro g ram  na 
dz. nast. 19 45. Aud. pośw. twórczości 
K azim ierza P rzerw y .T etm ajera . 2015. 
K oncert popul. 21.50. K w adrans lite r. 
22.05 R ecita l śpiew. 22.40. Urzęd. kom. 
P aństw . Iń st. Met. i kom, policyjny, 
22.45. W iadom ości sportowe. 23.00 M u­
zyka tan . z dane. „Polon ia-P alace“.

K A T O W I C  E .

Sobota, 5 grudnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P A. T.

11.58.. S ygnał czasu z..W arsz. 12.10. P o ­
ranek  szkolny ze.Lw ow a. 12145. P ły ty  
gram of. 13 00. Interm ezzo muz. 1310. 
Kom. z W arsz. 1455. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl. 15.05. Interm ezzo 
muz. 15.15. T r. z 'Warsz. 15.45. M uzyka 
lekka. 16.20. R adjokronika z W arsz. 
16.40. Skrzynka poczt. 17.00. N abożeń­
stwo z W ilna. 18.05. P ro g ram  dla dzieci 
z W arsz. 18.50. Rozmaitości. 19.05. O 
łyżw iarstw ie i sztucznej jeździć na łyż­
wach. 19.20. Rowerem przez A frykę pół 
nocną w A lgerji, cz. II. 19 45. Tr. z W at 
sza wy. 22.55. P ro g ram  na  dz. nast. 23.03 
M uzyka lekka i tan.

CZOPKI HEMOKOIDALNE
„Varieol" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, 5 bm. o godz. 8.15 

wiecz. po cenach popularnych  od 80 gr. 
do 2.60 zł. „Bobra wróżka". Pełna  b ły ­
skotliwego dowcipu i zabaw nych sytu- 
acyj kom edja, w doskonałem w ykona­
n iu  pp.: SobotkowsŁ ie j (rola tytułow a), 
Brenia, Tło row i cza Palańskiego, Sza­
frańskiego, Słupskiego i innych  baw i 
publiczność i w yw ołuje salw y szczere­
go śmiechu.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 ej 
„D obra wróżka". Ceny popularne.

W niedzielę wieczorem o godz. 815 
„Róża" S tefana  Żeromskiego. A rcydzie­
ło lite ru tu ry  polskiej, osnute na'tl-e zma 
gań się ludu polskiego z m oskiewska 
przem ocą w roku  1905. winno za in tere­
sować w szystkich: in teligencję, sfery  
robotnicze, oraz młodzież. Ceny m iejsc 
zwykłe. A bonam ent ważny procentow y.

„H szpańska m ucha". N ajbliższą prem  
je ra  naszego te a tru  będzie św ietna f a r ­
sa A rnolda i B acha pt. „H iszpańska mu 
cha", pełna zabaw nych sy tuacy j i n ie­
porozum ień. N asi a rty śc i p rzygotow u­
ją  szereg arcyuciesznych typków , któ- 
re  przez d ług i szereg wieczorów będą 
baw iły  widownię.

W czw artek 10 bm. te a tr  m iejski z 
Sosnowca w ystąpi na Niem cach w sali 
k lubu z doskonałą kom edją pt. .D zw o­
nek alarm ow y".

Osjóinn.
(o) P ro p ag an d a  ratow nic tw a przeciw 

gazowego wśród lekarzy i ap tekarzy , 
Zarząd głów ny polskiego czerwonego 
krzyża w ydał zarządzenie w szystkim  o- 
kręgom  PCK . w spraw ie zaznajom ie­
n ia  lekarzy  i ap tekarzy  w jaknajszer- 
szym zakresie z isto tą  w alki gazowej, 
w szczególności z ratow nictw em  prze- 
ciwgazowem.

W  m yśl tego zarządzenia, w szystkie 
okręgi PC K . na  teren ie  całego k ra ju  
organizow ać będą w m iastach  w oje­
wódzkich specjalne ku rsy  ratow nictw a 
przeciwgazowego dla lekarzy  i ap tek a ­
rzy. k tóre  obejm ować będą zarówno w y­
k łady  teoretyczne jak  i zajęcia p ra k ­
tyczne
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(o) Jed n o lita  p rag m a ty k a  służbowa 
w kasach chorych. W  dniach najbliz- 
,7Tcłi główny urząd ubezpieczeń zatw ier 
dzi nową i jednolitą  p ragm atyką służ­
bową dla pracow ników  wszystkich kas 
chorych na  teren ie  całej Rzeczypospo-

1' 1 P ra g m a ty k a  ta, k tó ra  obowiązywać 
bodzie od dnia  1 stycznia 1932 r„ ure 
gh lu je  całkowicie stosunki urządmcze
w kasach. . . , , - -

Z chw ilą wejścia w życie jednolitej 
p ragm atyk i służbowej, u tracą  moc o- 
how iązującą stosowane dotychczas w 
poszczególnych kasach rożnorodne prze 
pisy służbowe.

Z Kielc.
(k) „Im ieniny św. M ikołaja" S ta ra ­

niem ' dyr. te a tru  polskiego p. K onrada, 
w niedziele o godz. 3 m. 30 popoł., odbę­
dzie się uroczyste przedstaw ienie ula 
dzieci p. t. „Im ieniny sw. M ikołaja. 
Przedstaw ienie to  budzi duże za in tere­
sowanie wśród m ilusińskich naszego

81°Podczas przerw y i po przedstaw ieniu  
św. M ikołaj rozda podark i d la  dzieci.

(k) K radzieże. Józef P n iak , zam. w 
K ielcach przy ul. Domaszowskie P rzed ­
mieście Północne nr. 11, zameldowa-, e 
n ieznany  złodziej z niezam kniątego m>e 
s ik an ia  sk rad ł m u kożuch, w art. 150 zt.

— A lter M ajerkiew icz, zam. w K ie l­
cach przy  ul. P io trkow skiej n r  41. zu_ 
meldował, że J a n  Znojek, la t  25, zam. w 
b arak u  fabrycznym  fab ry k i „Ludwi­
ków" w K ielcach, przyszedł do jogo 
sklepu z zam iarem  kup ien ia  sw etra, 
lecz nic nie kupił i wyszedł. Po chw ili 
M ajerkiew icz zauw ażył b rak  jednego 
sw etra, wobec czego w ybiegł ze s k le ja  
i udał się za Znojkiem , k tó ry  na  widok 
biegnąeego M ajerkiew icza począł ucie­
kać przyezem rzucił skradziony sweter. 
U ciekającego zatrzym ał przechodzący 
wówczas po lic jan t i doprow adził do bo- 
m isarja tu .

Z Sosnowca.
(s) D rużyna  ha rce rsk a  im. „A dam a 

Mickiewieza" przy  państw ow em  sem i­
n a riu m  nauezyeielskiem  m eskiem w 
Sosnowcu, urządza ju tro  i we tw orek  3 
bm. o godzinie 11.30 przed południem , 
z udziałem  chóru i o rk iestry  sem ina­
r iu m  nauczycielskiego m ęskiego pod t  a 
tu tą  p. prof. Czubatego, 2 porank i dla 
dzieci i młodzieży.

P ro g ram  po ranku  w niedzielą: popi 
sy ork iestry , św ięty  M ikołaj obrazek 
sceniczny) i film  dźwiękowy pt. „P ię tna  
ście m inu t strachu".

W e w torek: popisy ork iestry , choru, 
w ystępy uczniów szkoły cwiczeń przy 
państwowem  sem inarium  nauczye'n-l. 
skiem  męskiem , film  dźwiękowy.

Cenyjcniejsc: loża zł 1, balkon 50 gr., 
p a r te r  30 g r. Dochód z poranków  prze­
znacza się na  b ib lio tekę harcerską.

is) R ow er z piw nicy, m asło z wozu. Z 
piw nicy Ja n a  M azurkiew icza (Staszica 
17) skradziono rower.

Z Będzina.
(b) Co komu ukrad li. Z p iw ia rn i S ta 

nisław a K ozła w P sa rach  skradziono 
w yroby tytoniow e, na  ogólną sumę 220 
złotych.

-  Adolf F ren k ie l (K o łłą ta ja  34) za­
m eldował w kom isariacie , że skradziono 
ani z kieszeni 1000 zł.

Sw. Barbara w Zagłębiu
Dorocznym zwyczajem górnicy 

Zagłębia Dąbr. obchodzili uroczyście 
w dniu wczorajszym święto swojej 
patronki św. Barbary.

Z racji tej w kopalniach odpra­
wione zostały nabożeństwa, a w loka 
lach związkowych odbyły się zaba- 
wy.

W nabożeństwie, które zostało 
odprawione w kościele parafjalnym  
w Dąbrowie, wzięli udział, oprócz 
dolegaeyj górniczych, również i ucz­
niowie szkoły górniczo - hutniczej 
wraz z personelem nauczycielskim.

Najgłówniejsza część programu 
uroczystości barburkowych odbyła 
się w szkole górniczo - hutniczej w 
Dąbrowie, gdzie przy udziale przed 
stawicieli władz państwowych, prze 
mysłu, prasy i t. p. wręczono kilku­
dziesięciu górników zaszczytne od­
znaczenia w postaci pamiątkowych 
żetonów i dyplomów honorowych za. 
ich długoletnią i nieskazitelną pracę 
w górnictwie.

Odznaczenia otrzymali górnicy: 
Z kopalni Czeladź: Tomasz Dziob,
Stanisław Domagalski, Franciszek 
Karkowski, Szymon Sztajer.

Z kop. Milowice: Wincenty Grze­
siak, Karol Brzeski, Walenty Bigaj, 
Kwiecień I Stanisław.

Z tow. grodzieckiego: Jan Kuch­
ta, Walenty Graca, Antoni Gajdzik.

Z tow. „Saturn": Jan Supernak, 
Antoni Kucharczyk, Stanisław Ja­
sik, Franciszek Jędrusek.

Z tow. „Hr. Renard": Jan Ku­
bik, Wincenty Piaśnik, Piotr Jezio­
rowski.

Z kop. „Jowisz": Antoni Magner 
i Józef Kopciara.

Z kop. „Mars": — Andrzej Czu­
pryn.

Z kop. „Jnljuss": Michał Rorda, 
Andrzej Wachla, Franciszek Treliń­
ski, Walenty Kluska.

Z kop. „Kazimierz": Franciszek 
Gawlik, Władysław Ziętek.

Z kop. „Paryż"’ Jacenty Koło­
dziejczyk, Jan Gałka, Aleksander 
Madejski, Juljan Kalaga.

Z kop. „Koszelew": Józef Adam­
czyk, Marek Pielka.

Z kop. „Flora": Jaromin I Jan, 
Papierniak I Antoni, Stefan Sz.y- 
wała.

Z kop. „Reden": Władysław
Czerwiński, Władysław Litwiński.

Z kop. „Niwka": Józef Domagała, 
Marcin Mącznik, Wincenty Kobiet - 
ski, Juljan Polczyk, Maciej Kaczo­

Mąż miliony
p&mŁsi

rowski, Antoni Adamczyk, Józef
l?ł»H Iro P7

Z kop. „Klimontów": Ignacy
Buława, Rodek III  Władysław.

Z kop. „Mortimer": Cembrzyński 
II Tomasz, Józef Klin.

Z kop. „Jakób": Władysław Du­
dek, Franciszek Suchoszek, Garn- 
carczyk Franciszek, Guja Stanisław.

Po dekoracji zasłużonej bra­
ci górniczej, okolicznościowe przemó 
wienia wygłosili: delegat ministe 
rjum  przemysłu i handlu w W arsza­
wie inż. Niemczykowie/, dyr. St. Ga 
domski w imieniu rady zjazdu, dyr. 
Raźniewski w imieniu stowarzysze­
nia inżynierów polskich i dyrektor 
szkoły górniczo - hutniczej a v  Dąbro­
wie inż Wierzbicki.

K ażdy z udekorowanych górni­
ków, oprócz żetonu i dyplomu hono­
rowego, otrzymał 100 zł. gotówką.

Z pośród wyróżnionych górni­
ków zasługuje na spćcjalną uwagę, 
górnik Dudek z kop. „Jakób", któ­
ry  za 42 letnią pracę w przemyśle 
górniczym, otrzymał prócz tego ze­
garek srebrny.

# # #
T radycy jne  św ięto p a tro n k i górn i­

ków, św. B a rb a ry  m inęło w Czeladzi 
nader uroczyście. N a kopalniach pano­
w ała zupełna cisza.

G órnicy i robotn icy  tow. „Saturn", 
po o trzym aniu  t. zw. „barburk i", ze­
b ra li się w dom u zbornym , skąd o go­
dzinie 10 rano  w yruszyli na  nabożeó- 
stwo do kościoła parafja lnego .

Po południu, koło górników  u rząd z i­
ło zabawę taneczną.

N iem niej uroczyście w ypadł dzień 
św. B a rb a ry  na kol. P iask i. O godz. 8.30 
rano  n astąp iła  zbiórka w dom u zbor­
nym  na  kopalni, poczem pod sztanda­
rem  w spólny w ym arsz do kościoła.

W  pochodzie wzięła udział o rk ie­
stra , górnicy, tow. ,Sokół" i straż  og­
niowa. W  czasie nabożeństw a p rzy g ry ­
w ała o rk iestra  z kopaln i „Piaski".

P o  południu  w sokolni urządzono 
przedstaw ienie pt. „Janek  z pod Ojeo 
w a“.

— Prosper, przynieś sera Brie 
i butelkę Moulin-aVent, tylko dob­
rego.

Ju ljusz Mercier był to młody 
człowiek o rysach tw arzy bardzo 
regularnych i delikatnych. Oczy je ­
go stanowiły dla wielu zagadkę 
trudną do rozwiązania. Wielkie i 
piękne, wyrażały zwykle łagodność 
i niejaką pieczotliwość, ale czasami 
napalały się jakimś dziwnym blas­
kiem, nadającym spojrzeniu wyraz 
surowy i okrutny. Nosił brodę s ta ­
rannie uczesaną i miał zwyczaj 
bezustannie ją gładzić, co mu da­
wało sposobność pokazywania b a r­
dzo delikatnej, arystokratycznej rę­
ki, na której palcach połyskiwało 
kilka pierścionków i sygnet z ko­
roną hrabiowską. Średniego wzro­
stu, zbudowany składnie, wysmukły 
i zręczny, posiadał w ruchach dy­
stynkcję naturalną, nadającą całej 
jego postaci piętno arystokratyczne. 
Matowa bladość tw arzy i lekkie 
pyk  i en i rwanie oczu wskazywały 
człowieka prowadzącego życie nie­
regularne \ lubiącego czynie dzień 
s nocy.

Z a  p a r ę  dn i
||g |!  zapuka do twoich drzwi
B ill Komisarz spisowy 
POWITAJ 0 0  JAKO $ IłJEGO 65 SC A!

Z D ąbrowy.
(d) Zebranie obyw ateli z ul. L im a­

nowskiego i  innych. J u tro  o godz. 10 r a ­
no; w sa li banku  powszechnego (ul. 3-go 
m aja), odbędzie się zebranie obyw atel; 
zam ieszkałych p rzy  u licach: L im anow ­
skiego, Robotniczej, ko lo n ji Korzenie* 
i sąsiednich.

N a zebran iu  tern om aw iane bęaą 
sp raw y: korcowego, ustaw ien ia  lam p 
elektrycznych, przeprow adzenia ru r  wo 
dociągow ych i t  p. W  zebran iu  weźmie 
udział prezydent m iasta  dr. Z. M adey-

(d) „Porucznik  pierw szej B rygady". 
Ju tro  o godz. 6 wieez. w- sali k ina  „H al­
ka" na  kolonji Zawodzie w Zagórzu 
sekcja sceniczna miejscowego oddzia.u 
zw iązku strzeleckiego odegra historyez 
ną  sztukę w 3-ch ak tach  S te fan a  Goz- 
daw y - W iecheckiego pt. „PoruczniS 
pierw szej B rygady". P ozatem  n ad p ro ­
gram ow o odegrana zostanie jednoakto- 
wa arcyw esoła śląska kom edja ludo­
wa pt. „S trachy  w Chebziu". Obie sz tu ­
ki w ystaw iane już  by ły  k ilkak ro tn ie  
przy  w ypełnionej sali.

Z Zawiercia.
(z) Żywnościowa ak c ja  doraźna d la  

bezrobotnych. W czoraj powrócił z 
K ielc kom isarz m iasta  p. F r. L angert, 
gdzie baw ił w spraw ach związanych /, 
akcją  pomocy bezrobotnym .

M iędzy innenii kom isarz L an g ert za­
ła tw ił pom yślnie spraw ę za trudn ien ia  
ty ch  bezrobotnych, k tórzy  dotychczas 
pracow ali przy robotach publicznym i, 
a  k tórym  b rak u je  3 lub  4 dni do uzy­
skan ia  zapom óg z funduszu bezrobocia. 
R obotnicy ci będą w najbliższych 
dn iach  zatrudnien i, .

Pozatem  ustalono w jak ich  ilościach 
ro z i.' wane m a ją  być bezrobotnym  pro ­
duk ty  żywnościowe. Spraw ę tą  za ła t­
wiono następująco: sam otn i o trzym y; 
wać będą m iesięcznic 7 i pół klg. m axi 
żytniej, pół klg. słoniny, 1 klg. kaszy, 
1 klg. m ąk i pszennej, rodziny do 4 o- 
sób włącznie — 15 klg. m ąki żytniej,
1 i pół klg. słoniny, 3 klg. m ąk i pszen­
nej, 1 klg. kaszy, 1 klg. fasoli, 1 kig. 
soli, pół klg. m ydła ; rodziny ponad 4 
osoby — 20 klg. m ąk i żytniej, 2 i pot 
klg. słoniny, 5 klg. m ąk i pszennej. 2 
klg. kaszy, 2 klg. fasoli, 2 klg. soli i 
pół klg. m ydła.

N iezależnie od tego praw dopodobnie 
w ydaw ane będą dla dzieci _ do la t l i  
w łącznie rac je  cuk ru  w ilości po poi 
klg-.

Z akcji tej korzystać będą bezrobot­
n i n iepob iera jący  żadnych zasiłków.

(z) L o te r ja  fan tow a na bezrobotnych. 
S ta ran iem  m iejskiego k om ite tu  niesie- 
n ia  pomocy bezrobotnym , ju tro  o godz.
2 popoł. w sa li szkoły szk larsk iej o iP ę  
dzie się lo te r ja  fantow a, z k tó re j całko­
w ity  zysk przeznaczony je s t na bezro 
botnych. . .

N ależy m ieć nadzieję, że m iejscowe 
społeczeństwo z uw agi na  cel, lieznje 
przybędzie do lokalu  szkoły i  weźmie 
udział w lo te rji, tem bardziej, że w sritl 
fan tów  zna jd u je  się szereg cennych 
przedm iotów. W stęp 10 gr., cena fan tu  
50 g r. .

(z) Szkolenie podoficerów rceerw y. 
R uchliw y zarząd zaw ierckiego koła 
zw iązku podoficerów rezerw y, urządza 
d la  sw ych członków dzisiaj, o godzin o 
6 wieczorem, w sali szkoły szk larsk ie j, 
w yk łady  z tereno  i gazoznaw stw a, oraz 
z n au k i o broni. W ykłady  prowadzą, 
absolw enci szkoły podchorążych.

Wychyliwszy ostatnią lampkę 
wina Juljusz kazał podać kawę.

— Już? cóż ci tak  pilno?
— Muszę wrócić do siebie.
— Czy grasz dzisiaj?
— A naturalnie! Chcę zmusić los, 

by uśmiechnął mi się znowu, po­
trzebuję więc zajść do domu i p rzy ­
gotować pugilares.

— A przytem — zauważył jeden 
z towarzyszów śmiejąc się — pc- 
wiedzieć dobranoc swej ukochanej..

— Moją ukochaną — odrzekł .Tu- 
ljusz wzruszając ramionami — jeet 
dama pikowa i kierowa... Dla in 
nych nie warto sie trudzie.. Kobie­
ty są w życiu tylko przeszkodą i 
kłopotem. Wszelki związek jest dla 
mężczyzny niebezpiecznym, nie m ó­
wiąc już o tem. że naraża go na nie 
bezpieczeństwo ojcostwa. Sama 
myśl o podobnej katastrofie mrozi 
krew moją. Wyobraźcie mnie sobie 
z dzieckiem na ręku! Coś okropne 
go! Zielony stolik, to jedyna k o ­
chanka dająca wzruszenia i życic!

- Nie zawsze tak mówiłeś, mój 
drogi,

— Zapewne — trzeba przecież 
wypłacić dług młodości, ale drugi 
raz się nie złapię.

— Niepodobna w twym wieku 
być tak przeżytym...

— Upewniam cię, że jestem t i- 
kim .. Co chcesz, karty  zużywają

bardzo... Jestem  starszy nad moje 
lata...

— Jak  to, nie masz ani jednej 
miłostki?

— Ani jednej.
— Więc skończyłeś z tą  małą?
— Którą?
— Wiesz, o której mówię., ta 

piękna blondynka, z którą spotka­
łem cię kilka razy zeszłej jesieni.

— Ach, Magdalena... — odrzekł 
Juljusz, marszcząc brwi.

— Była piękną i zdaje się uczci1 
wą... Czy to ty  ją  uwiodłeś?

— A ja .
— Kochała cię?
— Bardzo.
— I  rozstałeś się z nią?
— Przed pół rokiem jeszcze. .
— Czy zagrożony byłeś kata­

strofą, o której przed chwilą wspo­
minałeś z takim przestrachem?

— A tak. Skoro tylko spostrze­
głem, to zdecydowałem się na posta­
nowienie najrozumniejsze w takich 
razach... czmychnąłem i zmieniłem 
mieszkanie, by zatrzeć ślad po so­
bie...

— Postąpiłeś rozsądnie przez 
wzgląd na samego siebie, ale okrut­
nie względem niej. .

— Tem gorzej dla niej... nie by­
łem obowiązany do żadnych u- 
•stępstw...

— Musiałeś jej przecież przv- 
rznkae, że się ożenisz..

— No, to rzecz wiadoma... ależ 
one głupie powinny wiedzieć, zo 
takich przyrzeczeń nie dotrzymuje 
się zwykle... Prosper, podaj rachu­
nek.

Ju ljusz Mercier zapłacił swą n a­
leżność, wziął kapelusz, narzucił na 
ramiona lekkie palto, zapalił cyga­
ro i pożegnawszy towarzyszy, wyi 
szedł z restauracji.

— Tc miły łotrzyk — odezwał 
się jeden z trzech gości pozosta­
łych. — Nie jestem lepszym od_ in­
nych, lecz przyznaję się, że uwieść 
niewinną dziewczynę i opuścić ją  
w takim stanie, to najwyższa pod­
łość!... Co on za jeden, z czego żyje?

-— Z gry  w karty.
— Wiem, ależ gra nie jest_ zaję­

ciem dziennem. J a  pytam  jak i jego 
fach?

— Niewiadomo... Musi mieć ia^ 
kąś małą rentę i chce ją  powiększyć 
grą. Zresztą on się z tem kryje..

— Gdzież ty  go poznałeś?
— W domu gry. Bywa on ta n  

już od dwu oh lat i jest dobrym gra­
czem...

— Tak, zawsze umie zachować 
spekój, czy wygrywa, czy przegrv- 
wa. — Że łotrzyk to prawda, ale 
dystyngowany. " Czy. zauważyłaś 
pierścień na jego palcu?

d. e. n.
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WYDRZYJMY GŁODOWI MASZE OZ ECI
R O D Z IC E  W I N N I  Z A JĄ C  S U  D O Ż Y W IA N IE M  D Z IE C I

Mamy już dni mroźne i ciężkie 
dia iic/.,iej nędzy. Ale to dopiero po 
czątek. Z dniem każdym będzie co­
raz gorzej, coraz zimniej. W miarę 
wzrostu zimna, w miarę spadku 
śniegów — coraz bardziej dotkbwa 
będzie nędza i głód. Te uwa najbo­
leśniejsze czynniki nędzy, chłód i 
głód, mniej dokuczają latem, kiedy 
to i łachman jest wystarczającym 
okryciem, a zjeść można byle c-o i 
niekoniecznie gorące. Zimą orga­
nizm człowieka domaga się lepszego 
pożywienia i w większych dozach: 
nmsi przecież wytworzyć więcej 

ciepła.
Już w roku ubiegłym, kiedy stan 

bezrobocia — a więc i ciężkiej nę­
dzy, przedstawiał się mniej groźnie 
niż w roku bieżącym, tysiące dzieci 
ubogich cierpiało straszliwie od gło­
du i braku odzieży. Pisaliśm y o 
wstrząsających faktach, że dzieci 
przychodziły do szkoły głodne, ze 
w nieogrzanych izbach nie mogły 
odrabiać lekcji . A rzeczywistość 
mieszkań tych najuboższych, oglą­
dana zimą, pokazuje nam przesmnt- 
ne obrazy, kiedy to dzieci z powodu 
zimna, panującego w domu, większą 
część dnia spędzają poprostu w 
łóżkach,

bo inaczej ogrzać się nie mogą.
Sytuacja w tej dziedzinie na t i ­

me bieżącą wcale nie zapowiada s ‘ę 
lópiej. Mimo wielkich wysiłków na 
jakie zdobywa się społeczeństwo, 
aby dostarczyć tysiącznym bezro- 

„ botirym conajmniej obiadów, węgla, 
kartofli, odzieży i t. p., nie starczy 
zapewne dla wszystkich. Dzieci 
znowu nie będą dojadały i znów 
marznąć będą w swych nieopala­
nych mieszkaniach.

Aby wyrwać dzieci z śmierfe1- 
. nych chwytów głodu — trzeba zor­

ganizować akcję dodatkową, ni i za­
leżną od akcji jaką prowadzi komi­
tet pomocy bezrobotnym i inne or­
ganizacje samopomocy w  Zagłębiu. 
Ta dodatkowa akcja winna iść, 
przez szkoły. Wziąć ją  muszą w ręce 
rodzice dzieci Ra terenie poszczegól­

nych szkół.
Przy pomocy szkolnego perso­

nelu winna być zorganizowana dla 
dzieci ubogich akcja pomocy w za­
kresie dożywiania, uruchamiania 
świetlic, dostarczania odzieży j '. p.

Z Olkusza-
(ol) Ukończenie przygotow ań do spi­

su w pow. olkuskim. G łów ny referen t 
spisowy staro stw a  olkuskiego, p. S t. 
Podsiadło ukończył pracę przedspiso- 
wą. Po całej se rji konferencyj we wszy 
Btkich gm inach pow iatu, w ostatn ich  
dniach odbyły się podobne konferencje  
w Olkuszu. M iasto podzielono na  36 j- 
kręgów  spisowych. Oprócz wydelegowa 
nych do spisu urzędników  poszczegól­
nych in sty tucy j państw ow ych i sam o­
rządowych oraz nauczycielstw a, w spi­
sie wezmą udział uczniowie kl. 7 i 8 
miejscowego g im nazjum  m ęskiego i ucz 
liow ie wyższych kursów  szkoły rze­
m ieślniczej. K om isarzy z pośród ucz­
niów przydzielono do tych  gm in w o j ­
skich, k tó rym  b rak  dostatecznej ilości 
pracowników um ysłowych, ja k  np. gm i 
na Ttabsztyóska. S tarszym i kom isarza , 
mi m ianow am i zostali pp. prof. A. W ia- 
trow ski i re feren t m a g is tra tu  Sapiłko 
ua m iasto i _p. J .  S tockart n a  fab rykę 
„Olkusz". Naczelny kom isarz  spisowy 
ly żu ru je  w sali radzieckiej z dniem  4 
bm. od 4 do 6 po południu.

(ol) Utworzenie sekcji bezrobotnych 
prey P. Z. Z. P. P. i H. W  związku z o 
kólnikiem  głównego zarządu PZZ PP. i 
H. w Sosnowcu, zorganizow ano przy od 
dziale tegoż związku w O lkuszu z dniem 
l bm. sekcję bezrobotnych pracow ników  
umysłowych. Na zebran iu  om aw iane by 
ly spraw y aktualne, ściśle związane z 
tyciem  i pracą związku, oraz dokonane 
w yboru p. A ntoniego Ja rn o . jak o  dele 
ga ta  do zw iązku P Z Z P P . i H.

(ol) W strzym anie ru ch u  autobusowe
go. W skutek nie w ykupienia przez wła 
ścicieli autobusów biletów  państw o­
wych, ruch autobusow y pom iędzy Ol­
kuszem i Sosnowcem, w dniu 4 bm. zo
stal w strzym any. J a k  długo przerw *
potrwa, niewiadomo. Do K rakow a au-

lobus k u rsu je  norm aln ie

Teren szkolny doskonale nadaje się 
do prowadzenia tego rodzaju akcji. 
Jest to możliwa dokładna kontrola 
dzieci, a ograniczona ich liczba u- 
łatwi rodzicom poznanie ich warun­
ków.

Ten rodzaj pomocy dzieciom da 
wyniki korzystne i tysiącom mło­
dych istnień i uczyni warunki ży-

Docent uniwersytetu wiedeńskie 
go dr. K. M. Menzeł stwierdził n 
jednego ze swych pacjentów chłop­
ca 16-łetniego

niezwykły wybryk natury.
Ohłopiee ten posiada mianowicie 

oprócz języka normalnego jeszcze 
drugi w yrastający z jednego z mig­
dałów jam y ustnej i zwieszający 
się obok normalnego. Mikroskopo­
we zbadanie cząstki tego drugiego 
języka wykazało, że składa się i  
charakterystycznych tkanek języ-

W  SZKOŁACH.

eia znośnemi. Doświadczenia zeszło 
roczne już pokazały, jak  należy pra 
cę w tym kierunku prowadzić na­
dał. Głos należy więc do rodziców, 
którzy nie powinni zezwolić na to, 
aby
obok ich dziecka sytego i ciepło 
okrytego — inue dzieci cierpiały 
nędzę i słaniały się w szkole i  głodu.

kowych. Nie jest to przytem  w y­
rostek bezwładny porusza się bo­
wiem tak, jak język normalny, sto­
sownie do woli chłopca, k tóry może 
przytem na rozkaz zmieniać kształt 
i wielkość tego

organu dodatkowego.
Gdy zaś chłopiec mówi drugi jego 
język porusza się tak samo, jak  
zwykły. Jedyny ten w swoim ro­
dzaju okajz patologiczny dr. Menzeł 
przedstawił wiedeńskiemu tow le­
karskiemu.

(ol) P ra c a  LO PP. w Olkuszu. P ow ia­
tow a L O PP. w Olkuszu, o rganizu je  w, 
czasie najb liższym  k u rs  in s tru k to rsk i 
I i- e j  k a tego rii. W dn iu  2 bm. odbyło 
się posiedzenie powiatowego kom itetu  
na którem  by ł obecny inspek to r woje­
wódzki OPG. k ap itan  IvGtulewicz. T er­
m in rozpoczęcia kursu , określono w, 
p rzyb liżen iu  w połowie grudnia! F u n k ­
cjo w ykładowców podjęli się pełnić pp.* 
dr. Zakrzew ski, prof. B roder, oraz in 
s tru k to r  OPG. W. K ubiczck. W ykłady  
będą. się odbyw ały w lokalu  szkoły 
powsz. n r. 1. P onad to  zorganizow ano 
koła in s tru k to rsk ie  w fab ryce  „Olkusz", 
„Lender i  Syn" w Olkuszu, oraz w ce­
m entow ni „Klucze" i pap ie rn i ,JvIu- 
eze" w K luczach.

(ol) Na bezrobotny cli. O lkuski kom i­
te t do sp raw  bezrobocia o trzym ał od 
wojewódzkiego kom ite tu  tran sp o rt na­
lepek do sprzedaży. C ena nalepek wy­
nosi: 5 zł., 1 zł. i 50 gr. Zysk ze sprze­
daży przeznaczony dla bezrobotnych. 
Sprzedażą zajm ow ać się będą osoby z 
podsekcji dochodów niestałych. T ere­
nem sprzedaży będą sklepy, przedsię­
b io rstw a i domy.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 4. IŁ  
W arszaw a d o la r 8.89 i pół 
D olar w obr. pryw . 8.89 
B elg ja  124.20 
H o lan d ja  260.50 
L ondyn 30.00 — 30.15 
Nowy J o rk  8.92 
P a ry ż  34.%
P ra g a  26.42 
S zw ajcarja  173.90 
W łochy 46.00

POŻYCZKI I  A K C JE .
W arszaw a, 4. IŁ  

B ank P o lsk i 99.00 — 101.00 
Sole potasow e bez kuponu 
L ilpop 12.75
3 proc. Poż, B udow lana 30.-50
5 proc. K onw ors. 41.75 — 41.00
6 proc. Poż. D olarow a 58.00—57.00—53.00
7 proc. S tabiliz . 53.00—52.50—54.00
4 i  pół proc. Ziem. K redy t. 40.00 
PO ZN A Ń SK A  G IEŁD A  ZBOŻOWA

Poznań, z dn. 4. IŁ  
Jęczm ień przem iał. 21.50 — 22.50 
Jęczm ień brow arow y 26.50 — 28.00 
Owies 24.25 -  24.75 
M ąka ży tn ia  65 proc. 39.50 — 40.50 
M ąka pszenna 65 proc. 37.25 — 39.25 
Ospa ży tn ia  17.50 — 18.00 
R zepak 34.00 — 35.00 
Groch W ik to rja  25.00 — 29.00 
Z iem niaki fabr. 1 kg. 21 groszy 

U sposobienie spokojne.

Czf wlec'®, is...
— Lekarze w A ng lji tw ierdzą, iż naj_ 

zdrow szą częścią jab łka , zaw ierającą 
najw ięcej w itam in, je s t skórka.

— N ajs ta rszy m  row erzystą  L ondynu 
je s t pewna 95-łetnia staruszka , k tó ia  
codzień odbywa wycieczkę na  row ow e 
za m iasto.

— Pom ysłow y w ydaw ca londyński wy 
d ał k a rto tek ę  gastronom iczną, t. j. p u ­
dło zaw ierające ułożone w alfabetycz­
nym  porządku k a r tk i z przepisam i ku- 
charskiem i.

— W  Am eryce zastosow ano w poko­
jach  kąpielow ych now y w ynalazek, po­
leg a jący  na autom atycznem  sygna lizo ­
w aniu  przez a p a ra t um ieszczony pj-zy 
w annie, iż w anna je s t już  pełna.

— N ajnow szym  i najm odniejszym  
zastosow aniem  zegarka w kosm etyce 
je s t um ieszczenie m in iaturow ego chro­
nom etru  w opraw ie m etalow ej ba tona  z 
k a rm inem  do warg-.

— N ajlep ie j p ła tn y m  m anekinem  w 
Londynie je s t polka, 21-letnia A nna Ni- 
żyńska, k tó ra  p racu je  w jednym  z n a j­
w iększych i na je legan tszych  m agazy- 
nów' mód. N iżyriska znaną była  z p ięk ­
ności i kl. budow y w P aryżu , w dzielni­
cy M ontparnasse, w śród m a la rzy  jako  
m odelka P o  przyjeździe do L oudvnu 
zaangażow ał jako  „m anekina" N iżyń- 
ską n a je leg an tszy  m agazyn  mód, k tó ry  
płaci p ięknej polce ogrom ną pensję, w y 
noszącą zgórą 300.000 zł. rocznie.

HUMOR.
D ziadek obchodzi 70 rocznicę u ro ­

dzin. Cała rodzina sk łada m u życzenia 
d ługiego życia itp.

— Dziś w inszujecie m i — mówi w zru . 
szony dziadek — a  za rok  może będę 
już  leżał w grobie.

— Cóż znowu — pociesza go córka, 
— Ojciec jeszcze nas w szystkich p rze­
żyje!. .

— D aj Boże. da j Boże, — m ówi ucie­
szony staruszek.* *

— N asza K asia  m yśli znowu o swo­
im  szoferze.

— Z czego to  wnosisz?
— P a trz , z ja k  rozanielonym  w y ra­

zem tw arzy  w ącha bute lkę  z benzyną.
*  *  *

— Słyszałem , żc m ąż pani po jechał 
na dłuższy em s do W łoch.

— 'ras., ./ m yśl p o rad y  dr. B u ja ł-  
skiogo.

— Czy to  je s t jak i sławmy lekarz?
— N ie. to  b an izn  d c b rv  ad w o k a t.

NA SWIftZOKgl m  6WIAZDKĘ l
M E PYTAJ NAWET I

/  •

W szak  przekonałem  Cię, źe  najładn iejsze, n ajlep sze  i n a jta fó sze

swetry, pulowery, trykotarze, bielizną męską 
! damską, rękawiczki, gustowne krawaty i t  p.

d ostan iesz w  firmie

Natan Abramczflc
SOSNOWIEC, ul. Modrzejswska Nr. 23. — T@5. 4-53.

Składki ubezp'ecteniowe w kasie chorych
ulegną zmianie.

Jak się dowiadujemy, p.>,oprowa­
dzono obecnie scalenie i reorganizacja 
kas chorych na terenie całego kraju 
nie pociągną za sobą zmiany w wyso­
kości składek ubezpieczeniowych w ka­
sach.

Skala i system obliczania tyeh skla. 
dek są w poszczególnych kasach róż­
norodne. Przy połączeniu szeregu kas

14 dni
E G Z A M IN  M Ę S K O Ś C I U  D Z IK IC H .

U narodów pierwotnych wpro­
wadzenie do grona mężów, połącz > 
no jest z najdziwaczniejszemi, dla 
interesowanych nieraz bardzo przy- 
kremi i bolesnemi obrzędami. Do 
nich należy np.

wybicie zęba,
rzucanie młodzieńców w górę, za­
dawanie im ran w pewnych miej­
scach ciała, przekłuwanie uszu, noga 
j t. p. Szczególnie ciężkim warun­
kiem egzaminu męskości poddają 
młodzież swą szczepy północno- 
australijskie. Żyjąc jeszcze dzisiaj 
na poziomie kultury pierwotnej.

Pierwsza część egzaminu polega 
na tem, że kandydaci kładą się w 
okolicy, obfitującej w kesmary tu i 
obpk siebie na ziemię i bez pożywie­
nia i odżywiania się w nieruchomej 
zupełnie pozycji przebywają noc 

aż do wschodu słońca.
Przez cały następny dzień leżą z d o -  

wu na ziemi w żarze słonecznym. 
Gdy ciało zlane jest potem, mistrz 
ceremonji obsypuje je mrówkami, 
komarami i muchami. Egzamin 
trw a w ten sposób 14 dni, a każdy 
dzień kandydatom przynosi nowe,

Chłopiec z dwoma Językami.
N IE Z W Y K Ł Y  W Y B R Y K  N A T U R Y .

w kasy okręgowe, składki ubezpiecze­
niowe poszczególnych kas zostaną jed­
nak w dalszym ciągu zachowane, albo­
wiem ujednostajnienie ich napotyka  
narazie na duże trudności techniczne.

Ustalenie jednakowego wym iai u 
składek we wszystkich kasach spodzie­
wane jest dopiero pod koniec roku 
przyszłego.

to r tu r .
coraz cięższe udręczenia. 

Mistrz ceremonji staw ia im stopnie 
za pomocą czarnych i białych pa­
tyków.

Gdy kandydaci te próby męsko­
ści szczęśliwie odbyli zostają p rzy ­
jęci do grona mężów. U niektórych 
szczepów ceremonja ta  połączona 
jest jeszcze z bardzo bolesnem do­
świadczeniem. W tym  celu rozpala 
się ogromny ogień z gałęzi. Gdy 
płomienie przygasną, kładzie się na 
żarzące węgle warstwę świeżych 
gałęzi i liści na  którą układa się 
kandydatów, którzy przez kilkana­
ście minut pozostawać muszą w du­
szącym dymie i żarze. K andydaci, 
którzy i tę próbę przebyli, w stępują 
teraz do grona mężów7, mogą nosić, 
dzidy i maczugi

polować na kangura
T eraz 'też dopiero wolno im rozma­
wiać z kobietami i zawierać m ał­
żeństwo.

Ja k  to dobrze, że na zachodnie 
nie poddają takim  próbom kandy­
datów do małżeństwa. Z a p e w n ie  
znaczna większość kobiet um ierała­
by w staropanieństwie.
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WESOŁA ODFOW5EDŻ MALARZA.

Pew ien znany i utalentowany 
a rty s ta  malarz, twórca licznych 
pięknych, plakatów, ozdabiających 
m ury  Berlina, otrzymał list

P isała do niego
znana w Niemczech fabryka 

likierów.
List brzmiał:
„Szanowny Panie! Zamierzamy 

na wiosnę propagować nasze likiery 
za pomocą plakatów. Rozpisujemy 
więc

konkurs na najlepszy plakat.
Nagroda wynosi marek 530 

(1.000 zł.). W tym  ce lu  napisaliśmy 
do w ybitniejszych malarzów nie­
mieckich z prośbą o ich prace, 
Uprzedzamy, że nienagrodzone p r a ­
ce nie będą zwracane".

Malarz natychm iast 
odpisał firmie na jej propozycję.

List jego brzmiał:
„Szanowni Panowie!
Zamierzam na wiosnę zorgani­

zować
konkurs na najlepszy likier.
W tym celu napisałem do nan-

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.

PO T R Z E B N I zdolni i sum ienni sprze­
daw cy na w yjazd. Zgłaszać się: Sosno­
wiec, ul. Legionów  27. m ieszka n ia  JLO. 
F R Y Z JE R S K I pracow nik potrzebny. 
Sosnowiec, ul. D ęblińska 3. * W. Dryga-"-- 
lak.
MŁODY, trzeźwy, poszukuje ja k ie jk o l­
wiek posady, ukończył k u rs  handlow y, 
pisze n a  m aszynie polecenia bardzo 
dobre. Łaskaw e zgłoszenia ,,Expres“ 
Sosnowiec pod „Praca".
POTRZEBNY czeladnik rzeźniezo-wę- 
d lm iarsk i do m ałego in teresu . S karży ­
sko-Kam ienna 3-so M aja 86. W incenty
B aruch.___________________________ ___
p o t r z e b n y ” sub jek t do zak ładu  fry z ­
jerskiego. Będzin, ul. M ałobądzka ar.
119, D u ra j.___________  '_______
PO TR ZEB N A  panienka do re s tau rac ji. 
H ale Rozwoju, B a r K atow icki.

Zgubione dokum enty iHHH
SU P E R N A K  B R O N ISŁ A W  zgub iT h*  
g ity  m ac je  zasiłkow ą w ydaną przez P .
U. P . P . Zaw iercie. ___ _ _ __
JA N  P IE K O S Z E W S K I zgubił książką 
wojskową w ydaną przez PK U . M ie­
c h ó w .  _     _ _ _
KA ŁW A  W ŁA D Y SŁA W  zgubił książ 
sę K asy  C horych nr. 11209, w ydaną w 
01 kuszu.
PU C H A ŁA  B O LESŁA W  z g u b iT T ilą  
żeczkę w ojskową w ydaną przez P .K .Ł . 
Będzin.
JA N  SM A G ŁO W SK I zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. P iń ­
czów.
K SIĄ Ż E K  W IN CEN TY  zgubił książl 
ke K asy  C horych w ydaną w Sosnowcu.
R O SIK  TOMASZ zgubił d u p lik a t k sią­
żeczki w kładkow ej w ydanej przez bank 
Ludow y w Będzinie.

lepszych fabryk niemieckich. by 
nadsyłały mi swe wytwory.

Cieszyłbym się, gdyby i Pano­
wie przysłali mi kilka butelek.

Najlepszy likier otrzymuje na­
grodę 50 mk.

Uprzedzam, że nienagrodzone li­
kiery nie będą zwracane".

HELSINGFORS W  W A LCE Z LODEM I ŚNIEGIEM .

w

V

w  stolicy Flnlandji panuje obecnie sroga zima. Zwały śniegu i lodu spowo­
dowały konieczność zastosowania najnowszych maszyn do oczyszczenia ulic. 
Na ilustracji widzimy pług, specjalnie do tego celu skonstruowany.

Dziś Premjera!
Kino-Teatf

N ajnow szy  pi zebói  francuskiej produkcji 
f i l m o w e j

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kina-Teair „Udziałowy”.

D ziś !
' W ie lk i f ra n c u sk i  film  d źw ięk o w y  SSSESISSSSS 

w ro lac h  g łó w n y ch : CHA RLES DULL1N i W O N N E  SERGYL.

Nadprogram: KOMEDJA i TYGODNIK.

W k ró tc e  „D ziew czę z nad WTo ł j i ' ‘ z E w e lin ą  H o lt i Igo S y sn em .

RÓŻNICA.
— To komiczno; k ilka słów pod no­

sem wypow iedzianych i człowiek s*ę 
ożenił.

— Albo k ilk a  słów przez son wypo­
wiedzianych i człowiek s trac ił żonę.

OCZYWIŚCIE.
— Czy gołąb k tó ry  przyniósł Noemu 

gałązkę oliw ną by ł samcem czy sam ic/r 
ką?

— Samcem.
— Skąd wiesz?
— Bo sam iczka nie m ogłaby trzym ać 

dziobka ta k  długo zam kniętym .
TA JEM N IC A .

— Czy p an  zna ta jem nicę długiego 
życia 1 N ależy codziennie zjadać k ilka 
cebul i ząbków czosnku.

— Hm. tak , ale ja k  tę  ta jem nicę za­
chować d la  siebie?

ODWOŁANIE.
....moi panowie, mogę ty lko ty le  po­

wiedzieć, że połową tu  obecnych to 
idjoci!

Przew odniczący zebrania: — P rzy­
w ołuję pana  do porządku. W zywam  pa* 
na, aby  pan  n a tychm iast odwołał to o- 
braźłiw e w yrażenie

— Dobrze. Odwołuję. Połow a obec­
nych, to  nie są idjoci.

Kupno i sprzedaż

STA LE NA SK ŁA D ZIE  posiadam  
świeże m asło po cenach przystępnych, 
Sprzedaż nab ia łu  „Łowiczanka" ul. P ił­
sudskiego 2-1, obok przejazdu kolejo­
w ego_____________________  _ _ _ _ _ _ _ _
GRAMOFON tubowy, 30 płyt. dojżprzę- 
dania w dobrym  stanie. Sóślibwieć, 
K o łłą ta ja  11, dozorca wskaże.
SPRZED A M ' kozetki po 35 zł. Sosno- 
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  piętro.

SPR Z Ę T  N A R CIA RSK I 
kom pletny, łyżwy, bu ty  sportowe, .san­
ki poleca w dużym wyborze i po n a j ­
niższych cenach

SKŁADNICA SPORTOWA 
„STADJON"

Sosnowiec, u l. Mościckiego 6. (Ko. 
ściełna). __________

Mleko, masło, sery,
JA JA , ŚM IETANE, MIÓD, GRZYBY, 
PO W ID ŁA , MARMOLADĘ, ŚL IW K I 
I  T. P . N A JK O R Z Y ST N IE J Z A K U PU  
J E  S IE  W M LECZARNI CH RZEŚCI­
JA Ń S K IE J, BĘDZIN, H A L E  TAR­
GOWE, Sklep Nr. 18 (naprzeciw łaźni).

ZAW IADAM IAM , że akuszerka M. 
Pełka w D ąbrow ie Górn. przeprow adzi­
ła się z ul. Okrzei na ul. Legjouów 34. 
M. Pełka.

Kandydaci na Sstofgrdw
W  dniu 7 g ru d n ia  odbędzie się .egzamin 
K ursów  Szoferów St. Konopki. W szy­
scy słuchacze, k tórzy  zdają na zielone 
i czerwone p raw a jazdy w inni staw ić 
się o godz. 7.30 rano w dniu  7 g ru d n ia
br. K onopka.________-
RUTYNOW ANY BU C H A LTER  zak ła­
da i nrow adzi księgi handlowe za 
skrom nem  wynagrodzeniem . W yucza 
gruntow nie buehalterji. Zgłoszenia du 
adm in is trac ji pod ,Podatkowiec“.

m .ZB 2 E

De wypieku bulek i ciast
proszki do pieczywa jako  nam iastk i nie 
zastępu ją  drożdży, ponieważ nie czy 
n ią  pieczywa pożywnem  i lekkostraw - 
nem.

Do zaczynu chleba żytn ega
chleb żytni wypieczony na drożdżach 
je s t pulchny, bez zakalca, w m iarę  
kw aśny i ła tw pstraw ny.

J a k o  ś r o d e k  odżywczy
dzięki swej lekkostraw ności i bogatej 
zaw artości b ia łka  należy je  stosować 
do zup, ja rzyn  i sosów.

J a k o  ź r ó d ł o  w i t a m i n
drożdże są  bogatem  i dostępnem  dla 
w szystkich źródłem  w itam in.

J a k o  środek l e c z n i c z y
przeciwko krzyw icy, furunkulozie, d ja  
betes i t. p.

KINO

Od czwartku, dnia 3-go do niedzieli G grudnia 1931 rokn.
W ielkie rew elacyjne arcydzieło po lsk iej produkcji pi/gl 'pów.Ni 

STEFANA ŻEROMSKIEGO

51
fig

Zdjęć plenerow ych dokonano na  Pom orzu  i na  B ałtyku , w 
zam kach historycznych, w wioskach K aszubskich  na  H elu, w 

porcie gdyńskim  i na  pełnem  morzu.
W  rolach głów nych: Mar ja Malicka, Adam Brodzisz, K. J. 
Stępowski, E. Boda, I. Gawęcka, J. Kobusz, A. Dymsza i in. 
W  niedzielę o godz, 11 poranek (tylko dla młodzieży) w pro­

gramie „W IA TR OD MORZA".
I ANONS: Od poniedziałku 7 g ru d n ia  „Wilki i szakale morza*

OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.
U rząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu  

17 g rudn ia  1931 r. odbędzie się w m agazynach  tegoż U rzędu sprzedaż w dro­
dze licy tac ji towarów Skonfiskowanych, szybko psujących się oraz towarów; 
nieopłaconych cłem, jeżeli dotychczasowi w łaściciele ich w term in ie  licy tacy j­
nym  nie w ykupią, a m ianowicie:

1} w ina i wódki
2) derm atoid
3) row ery
4) odzież i b ielizna
5) skóry  w ierzchnie
6) w yroby żelazne
7) w yroby nożownicze
8) w yroby ze skóry
9) tk an in y

10) rodzynki i in.
W  razie  n iedojścia licy tac ji do sku tk u  lub  n iesprzedania  tow arów  w, 

dniu 17 g ru d n ia  1931 r. następna licy tac ja  odbędzie się w dniu 28 g rudn ia  1931 
roku.

Szezugólo-wy w ykaz z podaniem  eon wywoławczych będzie wywieszony 
w Urzędzie Celnym  w Sosnowcu od dnia 7 g ru d n ia  1931 r.

K IE R O W N IK  U RZĘD U  CELNEGO.
W. M uraszko, insp. cełny.

W ydawca: Helena Monsiorska. Redaktor od p.: Józef GskóLki. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, teł. 4-J4.


